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miesięcznik opinii

Sierpień to na polskiej wsi czas
zbiorów, można powiedzieć, to mie-
siąc szczególnie wytężonej pracy
niejednokrotnie w trudnych warun-
kach.To także czas wyczekiwanych,
tradycyjnych i barwnych dożynek.W
uroczystościach dożynkowych w na-
szym regionie wziął udział poseł
Ziemi Oświęcimskiej Rafał Bochenek.

W tym roku sierpień obfitował w
upalne dni i gwałtowne burze. Nie są to
sprzyjające warunki do pracy, ale rolnicy
nie mają czasu na narzekanie. Bez
względu na pogodę, zadanie trzeba wy-
konać na czas. Prace zostały zakoń-
czone, przyszedł więc czas na święto-
wanie.

– Dożynki to święto polskiej wsi, ob-
chodzone corocznie na zakończenie
żniw. Ten niezwykły staropolski obyczaj
to nieodłączny element naszej narodowej
tożsamości. Gromadzimy się wokół chle-
ba, dożynkowych koron i wieńców, sym-
bolizujących urodzaj. Wyrażamy wdzięcz-
ność i radość za zebrane plony i dzięku-
jemy rolnikom za ich trud i poświęcenie.
Jest to też czas na przyjacielskie spotka-
nia, rozmowy na tematy nurtujące rol-
ników i mieszkańców – powiedział po-
seł Rafał Bochenek.

Dożynki to również piękne i wzru-
szające występy artystyczne dzieci, kół
gospodyń wiejskich, zespołów ludo-
wych i lokalnych orkiestr. Tradycyjnie

także między stoły biesiadników z ko-
szami pełnymi chleba ruszył poseł Ra-
fał Bochenek. – Przywiozłem ze sobą
chleb, którym się z Państwem podzielę,

taki bochenek od Bochenka – dodał z uś-
miechem ten bardzo popularny i po-
wszechnie lubiany poseł Ziemi Oświę-
cimskiej.

Taki bochenek od Bochenka
TRADYCJA. Relacja z radosnego Święta Plonów w Osieku, Grojcu, Przeciszowie i Polance Wielkiej.
– Dziękujemy rolnikom za ich trud i poświęcenie – mówi poseł Rafał Bochenek.

Radny dopytuje

Budowa
obwodnicy
Oświęcimia
w ramach S1
przebiega
zgodnie z planem

Od listopada 2022 roku trwa bu-
dowa drogi S1 wraz z obwodnicą Oś-
więcimia. W związku z licznymi głosa-
mi mieszkańców Oświęcimia popro-
siłem Generalną Dyrekcję Dróg Kra-
jowych i Autostrad o odpowiedź na kil-
ka pytań. Odpowiedzi na moje pyta-
nia udzielił Kacper Michna, specjalis-
ta ds. komunikacji społecznej w
GDDKiA w Krakowie.

czytaj str. 2

Pamiętają o św.
Maksymilianie
– patronie Ziemi
Oświęcimskiej
„Nikt nie ma większej
miłości od tej, gdy ktoś
życie swoje oddaje za
przyjaciół swoich”

14 sierpnia odbyły się uroczystości
upamiętniające 82. rocznicę męczeń-
skiej śmierci św. Maksymiliana Marii
Kolbe. Św. Maksymilian po 17 dniach
w celi głodowej został zamordowany
w KL Auschwitz zastrzykiem fenolu.
Miejsce śmierci o. Maksymiliana od-
wiedzało aż trzech papieży: Jan Paweł
II, Benedykt XVI i Franciszek.

czytaj str. 11

Kęty na rozdrożu.
Niespełnione
obietnice
burmistrza
i 108 mln zł długu!

W roku 2014 lokalna społeczność
żyła w nadziei na lepszą przyszłość,
gdy w wyborach samorządowych na
burmistrza został wybrany Krzysztof
Klęczar. Kandydat ten obiecał prze-
prowadzenie wielu istotnych reform,
zwłaszcza w dziedzinie edukacji, oraz
zredukowanie długu gminy, który wy-
nosił wówczas 49 milionów złotych.

czytaj str. 2



W roku 2014 lokalna społeczno-
ść żyła w nadziei na lepszą przy-
szłość, gdy w wyborach samorządo-
wych na burmistrza został wybrany
Krzysztof Klęczar. Kandydat ten obie-
cał przeprowadzenie wielu istotnych
reform, zwłaszcza w dziedzinie edu-
kacji, oraz zredukowanie długu gmi-
ny, który wynosił wówczas 49 milio-
nów złotych. Niestety, po dziewięciu
latach od objęcia urzędu, obietnice
pozostały niewypełnione, a dług
gminy znacząco się zwiększył,
osiągając obecnie około 81 milionów
złotych, plus odsetki i koszty obsługi
w kwocie 27 milionów. Co daje w su-
mie szokującą kwotę - 108 milio-
nów złotych.

Obietnice edukacyjne i…
brak ich realizacji

Głównym elementem programu
wyborczego Burmistrza Klęczara były
reformy edukacyjne, które miały po-
prawić jakość nauczania i warunki
nauki w lokalnych szkołach. A jak
dziś wygląda rzeczywistość?

Szkoły na terenie gminy nadal
borykają się z problemami infras-
trukturalnymi, brakiem nowoczesne-
go sprzętu oraz fatalnym stanem in-
frastruktury sportowej. Co więcej,
liczba zajęć dodatkowych spadła za-
miast wzrosnąć (np. zajęcia na base-
nie), co zniechęciło zarówno uczniów,
jak i ich rodziców. Zamiast poprawy ja-
kości edukacji, kęcka społeczność
była świadkiem regresu.

narastający dług, od pustych
obietnic do smutnej

rzeczywistości
Gmina, którą Doktor Burmistrz

przejął w 2014 roku, miała dług w wy-
sokości 49 milionów złotych. Nowy
burmistrz obiecywał, że dzięki
oszczędnościom i skutecznemu za-
rządzaniu finansami, uda się zredu-
kować ten dług. Niestety, stan finan-
sów gminy uległ pogorszeniu, a dług
wzrósł o 59 milionów złotych w ciągu
dziewięciu lat (obecnie 108 milio-
nów). Co daje w przeliczeniu na głowę
mieszkańca gminy Kęty - 3272 złote.

Zawiedzione i zaniepokojone
głosy społeczności

Lokalna społeczność, która w 2014
roku wierzyła w zmiany i polepszenie
warunków życia, obecnie jest zawie-
dziona i zaniepokojona. Wielu miesz-
kańców wyraża swoje rozczarowa-
nie brakiem realizacji obietnic oraz
nieodpowiednim zarządzaniem fi-
nansami gminy. Konieczne są pilne
działania w celu poprawy i stabiliza-
cji finansowej. W przeciwnym razie
Gminie może grozić zarząd komisa-
ryczny ze wszystkimi tego konsek-
wencjami.

czy można komuś takiemu
zaufać? Dobry gospodarz?

Po dziewięciu latach urzędowania,
obietnice wyborcze, które miały po-
prawić jakość życia lokalnej społecz-
ności, nie zostały zrealizowane. Za-
miast tego, mieszkańcy są świadkami
narastającego długu gminy oraz bra-
ku znaczących inwestycji w zakresie
edukacji, infrastruktury drogowej czy
gospodarczej. Krzysztof Klęczar, któ-

ry został wybrany na fali oczekiwań i
nadziei, teraz zamierza bez wytłuma-
czenia się przed wyborcami z nie-
zrealizowanych obietnic opuścić Na-
szą Gminę.

Przyszłość Krzysztofa Klęczara
leży teraz w rękach obywateli, którzy
będą musieli dokładnie przeanalizo-
wać sytuację i podjąć mądre decyzje
w październikowych wyborach par-
lamentarnych, a przede wszystkim
odpowiedzieć sobie na pytanie, czy
osoba która nieudolnie zarządzała
Gminą Kęty przez dziewięć lat, po-
winna skutecznie pretendować do
Senatu RP. Bo ktoś będzie musiał po
Nim ten dziewięcioletni bałagan po-
sprzątać.

Jarosław Jurzak
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Od listopada 2022 roku trwa bu-
dowa drogi S1 wraz z obwodnicą
Oświęcimia. W związku z licznymi
głosami mieszkańców Oświęci-
mia poprosiłem Generalną Dy-
rekcję Dróg krajowych i autostrad
o odpowiedź na kilka pytań. Od-
powiedzi na moje pytania udzie-
lił kacper michna, specjalista ds.
komunikacji społecznej w GDDkia
w krakowie.

Jakub Przewoźnik, radny mias-
ta Oświęcim: czy budowa obwod-
nicy Oświęcimia przebiega zgodnie
z zaplanowanym harmonogra-
mem? Jeśli tak, to co zostało już wy-
konane? Jeśli nie, to czym ewen-
tualne opóźnienia są spowodowa-
ne?

kacper michna, GDDkia w kra-
kowie: – Roboty budowlane na ob-
wodnicy Oświęcimia przebiegają
zgodnie z harmonogramem
założonym przez wykonawcę. Do tej
pory wykonano większość podpór w
obiektach inżynierskich, powstały
również konstrukcje oporowe. Stan za-
awansowania przepustów mosto-
wych wynosi około 50 proc.

W przypadku robót drogowych
wykonano nasypy i warstwy kon-
strukcyjne, w tym warstwy konstruk-
cyjne jezdni dodatkowych. Rozpo-
częto również przebudowę DW933 i
DW948. Cały czas trwają przebudowy
urządzeń melioracyjnych, sieci wodo-
ciągowych, kanalizacji sanitarnej i
deszczowej, elektrycznych, teletech-
nicznych. Stan wykonanych przepus-
tów drogowych wynosi 80 proc.

– Jaki jest stan zaawansowa-
nia robót na koniec lipca 2023
roku?

– Zaawansowanie robót na koniec
lipca wynosi ok. 30 proc.

– czy procedura wywłaszczania
nieruchomości pod budowę ob-

wodnicy Oświęcimia, na terenie
miasta Oświęcim i gminy Oświęcim,
została zakończona?

– Nie, procedura wywłaszczenio-
wa jest nadal procedowana. Do jej za-
kończenia pozostało do wywłaszcze-
nia 4 z 27 nieruchomości.

– na kiedy zaplanowane jest
zakończenie budowy rond w ciągu
drogi wojewódzkiej 948 w kierun-
ku kęt oraz na drodze 933 w rejonie
ulicy legionów? czy ruch wa-
hadłowy będzie obowiązywał przez
cały czas budowy rond?

– Zakończenie przebudowy
DW933 i DW948 (w warstwie wiążącej)
planowane jest na grudzień 2023.
Warstwa ścieralna oraz pozostałe ro-
boty wykończeniowe zaplanowane są
na koniec 2024. Ruch wahadłowy bę-
dzie obowiązywał do końca bieżące-
go roku. Ponownie zostanie wpro-
wadzony w przyszłym roku na czas
wykonania warstwy ścieralnej i robót
wykończeniowych.

– kiedy może rozpocząć się bu-
dowa ronda na ul. Zatorskiej (obok
castoramy)?

– Jesteśmy w trakcie budowy ron-
da ul. Zatorskiej. Obecnie wykonaw-
ca przystąpił do wykonywania robót
brukarskich (krawężniki pierścienia
ronda).

– Jaką budowę będę miały
wspominane wyżej ronda? czy pla-
nowane są prawoskręty?

– Ronda zostały zaprojektowane
jako ronda turbinowe bez wydzielo-
nych prawoskrętów.

– czy na budowie pojawiły się
jakieś problemy czy zagrożenia
związane z ekologią? np. związane
z obszarami natura 2000.

– Na budowie nie było żadnych
zagrożeń ekologicznych. Prowadzony
jest stały nadzór środowiskowy za-
równo ze strony wykonawcy, jak i
inżyniera kontraktu.

– czy na budowie pojawiły się
jakieś problemy lub zagrożenia
związane z archeologią? np. w po-

bliżu miejsca Pamięci auschwitz-
Birkenau.

– Budowa objęta jest stałym nad-
zorem archeologicznym. Do tej pory,
podczas prowadzenia robót ziem-
nych odkryto: kochbunkier z okresu II
Wojny Światowej, hałdę popiołu z
okresu II Wojny Światowej oraz trzy
schrony z okresu II Wojny Światowej.
Na podstawie decyzji wydanych przez
Wojewódzki Urząd Ochrony Zabytków
kochbunkier oraz hałda popiołu zos-
tały już przeniesione. W zakresie schro-
nów trwa przygotowanie programu
badań archeologicznych.

– czy w ramach budowy ob-
wodnicy Oświęcimia możliwe jest
zaplanowanie, a następnie wyko-
nanie dodatkowego prawoskrętu
na rondzie andrzeja Telki z ul. che-
mików w kierunku ul. Fabrycznej
(na Wadowice)? Z pewnością takie
rozwiązanie mogłoby przyczynić
się do usprawnienia ruchu na ron-
dzie Telki.

– Rondo Telki znajduje się poza te-
renem inwestycji i nie jest objęte de-
cyzją ZRID, w związku z tym nie będzie
przebudowywane.

Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim

Foto: obwodnicaoswiecimia.pl

Radny dopytuje

Budowa obwodnicy Oświęcimia w ramach S1
przebiega zgodnie z planem

Okiem radnego

Słuchajmy
mieszkańców.
Pani Kasia nie
dała za wygraną
Dzięki wspólnotom mieszkanio-
wym, a także działaniom miasta na-
sze ulice, osiedla są coraz ładniejsze.
Poszczególni mieszkańcy czy też
grupy mieszkańców coraz częściej
chcą mieć bezpośredni wpływ na to,
co dzieje się w ich otoczeniu.

Jakiś czas temu, na prośbę miesz-
kańców pisałem o potrzebie wykonania
niewielkiego odcinka chodnika przy
ulicy Matejki. Determinacja ludzi plus ar-
tykuł w„Kurierze Oświęcimskim”prze-
konały nieugięty dotąd urząd miasta, że
wszelkie remonty czy modernizacje
trzeba wykonywać w porozumieniu z
mieszkańcami danego terenu. Pisałem
również o zlikwidowanej altanie śmiet-
nikowej, o tym że mieszkańcy zgłaszają
potrzebę jej odtworzenia – niestety w
tym przypadku prezydent się uparł i al-
tany, mimo wielokrotnych próśb miesz-
kańców, nie będzie.

Po raz kolejny apeluję, nie urządzaj-
my mieszkańcom życia bez pytania o
ich zdanie, nie urządzajmy im życia
tylko i wyłącznie z perspektywy biurka
w ratuszu.

Świetnym przykładem aktywności
obywatelskiej jest Pani Kasia z ulicy
Skłodowskiej, która wykazała się ogrom-
nym zaangażowaniem w„walce”o za-
montowanie stojaka na rowery. Po-
czątkowo urzędnicy na pismo w tej
sprawie odpowiedzieli, że nie ma miejs-
ca, że się nie da. Pani Kasia nie dała za
wygraną, w kolejnym piśmie wskazała
odpowiednią lokalizację i już w poro-
zumieniu – sprawa została załatwiona.
To są takie małe rzeczy, które dla ludzi
są niezwykle ważne, zwyczajnie ułat-
wiają im życie.

Powiem to raz jeszcze, rozmawiaj-
my, wsłuchujmy się w to, co mówią
mieszkańcy naszego miasta, poma-
gajmy sobie w rozwiązywaniu proble-
mów małych i dużych.

Waldemar łoziński,
radny miasta Oświęcim

liczba numeru
11,12 zł –

w takiej cenie
poseł Sowa kupuje
margarynę

Jak widać można kupować taniej ale
kto bogatemu posłowi Sowie zabroni

Opinie

Kęty na rozdrożu. Niespełnione obietnice
burmistrza i 108 mln zł długu!
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Trwają prace nad przy-
stosowaniem budyn-
ku urzędu do obsługi
osób niepełnospraw-
nych. Już niedługo
główne wejście prze-
niesione zostanie na
stronę południową, tj.
na stronę ulicy Oświę-
cimskiej. Z myślą o po-
ruszających się na wóz-
kach inwalidzkich wy-
konany został podjazd umożli-
wiający wjazd do budynku.

Jest to również ułatwienie dla
wszystkich mających trudności z po-
konaniem schodów, np. osób o ogra-
niczonej sprawności ruchowej jak i

rodziców z wózkami
dziecięcymi. Jak mówi
wójt gminy Tomasz ko-
sowski, już we wrześ-
niu, bezpośrednio w
sąsiedztwie wejścia od-
dane zostanie pomiesz-
czenie dla obsługi osób
niepełnosprawnych. W
razie potrzeby właściwy
urzędnik zejdzie do tego
pomieszczenia i obsłuży

petenta. Na stałe też w pobliże we-
jścia zostanie przeniesiony punkt
obsługi wszystkich interesantów,
tzw. dziennik podawczy oraz punkt
obsługi programu „Czyste Powiet-
rze”.

Po zakończeniu prac budowla-
nych związanych z wykonaniem we-
jścia do budynku wyremontowana zo-
stanie klatka schodowa urzędu. Koszt
prac budowlanych i zakupu wypo-
sażenia do nowych pomieszczeń to
około 450 tys. zł, z czego 300 tys. zł po-
chodzi z nagrody za zwycięstwo gmi-
ny w rządowym konkursie szcze-
pionkowym „Najbardziej Odporna
Gmina”(za szczepienia przeciw Covid
– 59,2 proc. zaszczepionych miesz-
kańców). Pozostałe 150 tys. zł to środ-
ki własne gminy.

Podążając za duchem czasu wójt
planuje przystąpienie gminy Przeci-
szów do projektu e-Urząd, który po-
zwoli na zwiększenie wydajności pra-

cy urzędu przez automatyzację częś-
ci procesów wcześniej wykonywa-
nych ręcznie. Wdrożenie projektu po-
zwoli też na uruchomienie szeregu e-
usług dla mieszkańców. Wnioski
składane w urzędzie przez platformę
e-Urząd rejestrowane będą automa-

tycznie w elektronicznym systemie
obiegu dokumentów, a zastosowane
technologie i procedury zagwarantują
poufność i bezpieczeństwo przepro-
wadzanych operacji zarówno urzę-
dowi jak i petentowi.

Roman Gancarczyk

Budynek Urzędu Gminy w Przeciszowie
przyjazny dla osób niepełnosprawnych

Prace przy nowym wejściu do budynku urzędu gminy

Taki bochenek od Bochenka
TRADYCJA. Relacja z radosnego Święta Plonów w Osieku, Grojcu, Przeciszowie i Polance Wielkiej. – Dziękujemy rolnikom za
ich trud i poświęcenie – mówi poseł Rafał Bochenek.



4 kurier Oświęcimski

– Pani marszałek, samorząd wo-
jewództwa małopolskiego przejął
muzeum Pamięci mieszkańców Zie-
mi Oświęcimskiej, które było do tej
pory prowadzone przez samorząd
powiatowy. Jakie są cele z tym
związane?

– Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej dokumentuje i
przedstawia historię ludzi, losy lokal-
nych społeczności, na ziemi których
stanął niemiecki obóz koncentracyjny
Auschwitz-Birkenau. Dbamy o to, aby
historia ofiar i bestialstwo okupanta
nigdy nie zostało zapomniane. Świat
często nadal nie zna poświęcenia i od-
wagi tak wielu zwykłych ludzi, często
naszych babć czy dziadków, miesz-
kańców ziemi oświęcimskiej, boha-
terstwa żołnierzy, członków polskiego
ruchu oporu, którzy z olbrzymim na-
rażeniem życia nieśli pomoc więźniom
KL Auschwitz-Birkenau. Dzięki aktyw-
nej działalności Muzeum Pamięci
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej,
w ścisłej współpracy z Ministerstwem
Kultury i Dziedzictwa Narodowego
oraz szeregiem instytucji, w pierwszej
kolejności Państwowym Muzeum
Auschwitz-Birkenau, chcemy ten stan
rzeczy zmieniać. Ponadto edukuje-
my, staramy się uczyć nowe pokolenia,
żeby ustrzec je przed tak straszliwą„po-
wtórką z historii”. Dzisiaj, obserwując
w naszym bliskim otoczeniu dramat,
ale i heroizm walczącej Ukrainy, wi-
dzimy przecież, że wojna to nie tylko
termin historyczny.

– W dzieło tworzenia i formo-
wania muzeum Pamięci mieszkań-
ców Ziemi Oświęcimskiej z deter-
minacją zaangażowały się osoby, z
którymi Pani współpracuje.

– Powołanie instytucji upamięt-
niającej mieszkańców to przede
wszystkim inicjatywa Pani Premier
Beaty Szydło. My podjęliśmy ten po-
mysł i zadanie przed kilkoma laty,
jako ówczesny zarząd oraz radni po-
wiatu oświęcimskiego. Starostą oś-
więcimskim był wtedy Zbigniew Sta-
rzec, wicestarostą Jarosław Jurzak,
przewodniczącym Rady Powiatu Ra-
dosław Włoszek, a ja wiceprzewod-
niczącą. Potrzebna była na początek
odpowiednia siedziba dla takiej pla-
cówki. Wskazaliśmy, że można za-
adaptować na ten cel historyczny
obiekt, tzw. Lagerhaus, stanowiący

własność Skarbu Państwa w admini-
stracji powiatu. Cały ten śmiały zamysł
tworzenia nowego muzeum nie byłby
jednak osiągalny bez wsparcia rządu
i Ministerstwa Kultury. W tym miejscu
dziękuję raz jeszcze Panu Premierowi,
ministrowi kultury prof. Piotrowi Gliń-
skiemu. Opiewające na dziesiątki mi-
lionów złotych koszty, remontu obiek-
tu i tworzenia muzealnej ekspozycji,
zostały sfinansowane przez minister-
stwo. Ministerstwo Kultury zostało
także współprowadzącym muzeum, co
również jest bezcennym wsparciem.
Dzięki temu, ponad rok temu, w kwiet-
niu, uroczyście otworzono wystawę
Muzeum Pamięci Mieszkańców Ziemi
Oświęcimskiej. Jestem dumna, że
mogłam w tych wszystkich wydarze-
niach uczestniczyć.

– czy jako mieszkanka i była
radna powiatu nie żałuje Pani jed-
nak trochę, że Starostwo Powiatowe
w Oświęcimiu wycofuje się ze
współprowadzenia muzeum Pa-
mięci mieszkańców Ziemi Oświę-
cimskiej?

– Po części to prawda. Jestem
pewna, że wspomniany wcześniej za-
rząd powiatu ze starostami Zbignie-
wem Starcem i Jarosławem Jurza-
kiem, przewodniczący Radek Włoszek
i ja, tego rodzaju decyzji nigdy byśmy
nie podjęli. Natomiast aktualne wład-

ze powiatu, czyli zarząd na czele ze sta-
rostą Andrzej Skrzypińskim, uznał jed-
nak, że z jakiegoś powodu nie stać ich
na dalsze finansowanie działalności
Muzeum Pamięci Mieszkańców Ziemi
Oświęcimskiej. Rozważano, by prze-
kazać je w całości Ministerstwu Kultury.
Tylko, że w tym konkretnym przy-
padku, nam, współinicjatorom po-
wstania tej placówki, chodziło przecież
również o to, aby Muzeum Pamięci
Mieszkańców było współtworzone
właśnie przez mieszkańców, właśnie
przez ludzi z ziemi oświęcimskiej. To
miał być poważny atut i swoiste koło
zamachowe działalności. Dlatego, jako
członek zarządu województwa od-
powiedzialny za małopolskie insty-
tucje kultury, zaproponowałam, aby
współprowadzącym oświęcimskiego
Muzeum Pamięci Mieszkańców został
samorząd wojewódzki.

– Jakie są w tym wypadku atu-
ty wynikające z zaangażowania sa-
morządu małopolski?

– Samorząd województwa
małopolskiego ma bez wątpienia
znacznie szersze możliwości. Umożli-
wi nam to ustabilizowanie i rozwinię-
cie działalności Muzeum Pamięci
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej.
Dziękuję w tym miejscu Panu Mar-
szałkowi Witoldowi Kozłowskiemu za
to, że podjął niezbędne decyzje i

wsparł to ważne dla nas wszystkich
rozwiązanie. Nie wyważamy otwartych
drzwi. To sprawdzona ścieżka. Woje-
wództwo Małopolskie samodzielnie
lub wspólnie z innymi instytucjami
prowadzi już w 24 instytucje kultury w
Małopolsce. Mamy zatem doświad-
czenie jak również odpowiednie środ-
ki, aby te działania skutecznie realizo-
wać. W dalszym ciągu naszym part-
nerem i współprowadzącym Muzeum
Pamięci Mieszkańców Ziemi Oświę-
cimskiej pozostaje też Ministerstwo
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, co
jest dodatkowym wsparciem i gwa-
rantem.

– Wraz z marszałkiem małopol-
ski Witoldem kozłowskim podpi-
sała Pani także list intencyjny do-
tyczący utworzenia w Oświęcimiu
centrum historii i kultury Romów.

– Stowarzyszenie Romów w Polsce
ma swoją siedzibę właśnie w Oświę-
cimiu. Ta organizacja z prezesem Ro-
manem Kwiatkowskim na czele wy-
konuje od lat wspaniałą pracę. Podję-
liśmy więc decyzję, aby wspólnie
działać na rzecz utworzenia w tym
miejscu Centrum Historii i Kultury Ro-
mów. Celem nadrzędnym jest zacho-
wanie dziedzictwa kulturowego Ro-
mów w Polsce. Podobnie jak w przy-
padku przejęcia Muzeum Pamięci
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej,
zaangażowanie Województwa
Małopolskiego umożliwi nam posze-
rzenie zakresu aktywności.

– W Zarządzie Województwa
małopolskiego nadzoruje Pani kul-
turę oraz turystykę. czy ruch tury-
styczny w naszym regionie wraca do
formy sprzed pandemii?

– Mam dla Państwa bardzo dobre
informacje. Odnotowujemy spekta-
kularny wzrost ruchu turystycznego.
Szczególnie jeśli chodzi o gości z za-
granicy. W porównaniu z lipcem ze-
szłego roku, liczba przyjeżdżających do
Małopolski turystów zagranicznych
wzrosła w 2023 roku aż o 150 procent!
Szacujemy, że ten korzystny trend
przełoży się na dodatkowe miliardy
złotych, które pozostaną tutaj w re-
gionie, także na ziemi oświęcimskiej.
W ubiegłym roku, wpływy Małopolski
z turystyki wyniosły bowiem nieco
ponad 11 miliardów złotych. Na pod-

stawie obecnych danych szacujemy
natomiast, że w tym roku przekro-
czymy wpływy z rekordowego 2019
roku, kiedy wyniosły 15 miliardów.
Oznacza to, że małopolskie firmy, sa-
morządy i Małopolanie zyskają do-
datkowo ponad cztery miliardy
złotych. Do tak dobrych wyników
przyczyniły się działania zainicjowane
już w 2021 roku w ramach projektu
„Małopolska – cel podróży”. Małopol-
ska Organizacja Turystyczna we
współpracy z Województwem
Małopolskim i Miastem Kraków pro-
wadzą szeroko zakrojoną kampanię
promocyjną na rynkach zagranicz-
nych i w Polsce. Dodam, że„Małopol-
ska – cel podróży”realizowany jest w
całości z Funduszy Europejskich w ra-
mach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Małopol-
skiego, a budżet naszej kampanii to 24
miliony złotych.

– Promocję zapewniły również iii
igrzyska europejskie kraków-
małopolska 2023.

– Za nami historyczne chwile,
wspaniałe emocje i wielkie światowe
święto sportu, którego Małopolska
była gospodarzem. W igrzyskach eu-
ropejskich startowało ponad 7000 za-
wodników z 50 krajów, a medialne re-
lacje rozchodziły się na cały świat. Im-
preza była bardzo widowiskowym
wydarzeniem, czego byliśmy wspólnie
świadkami także na pływalni w Oś-
więcimiu, gdzie rozgrywano konku-
rencje pływania artystycznego. Tutaj
także podziękowania chcę skierować
do pana marszałka Witolda
Kozłowskiego, bo nie będzie żadnej
przesady, gdy powiem, że to jego za-
angażowanie przesądziło o organi-
zacji igrzysk europejskich w Małopols-
ce. To była świetna promocja Małopol-
ski w Europie i świecie.

– małopolska jest także
współudziałowcem krakowskiego
lotniska. Jak wygląda aktualnie
kondycja portu lotniczego?

– Statystyki krakowskiego lotniska
pokazują skalę i dynamikę odbudo-
wującego się ruchu lotniczego. Kra-
kowskie lotnisko półmetek wakacji za-
mknęło wynikiem niemal 5,3 miliona
obsłużonych pasażerów. To w dotych-
czasowej historii Kraków Airport naj-
lepszy wynik osiągnięty w skali danego
roku!ZKrakowamożemyjużdziśwybrać
kierunki podróży z blisko 150 regular-
nych połączeń w 33 krajach. Zakładamy
również kolejne, wielkie inwestycje.
Możemy powiedzieć, że plan generalny
lotniska Kraków-Balice wyznacza kie-
runki rozwoju portu lotniczego na naj-
bliższe dwie dekady. Krakowskie lotni-
sko planuje zainwestować około 1,5
miliarda złotych w rozwój infrastruktu-
ry. Dynamiczny rozwój Kraków Airport
to świetna wiadomość dla nas wszyst-
kich. Oznacza bowiem, jak szacujemy,
powstanie ponad 10 tysięcy nowych
bezpośrednich i pośrednich miejsc pra-
cy oraz dalszy rozwój gospodarki
Małopolski i Krakowa. Na gratulacje i po-
dziękowania za wielkie zaangażowanie
w pracę na pewno zasłużyła cała lotni-
skowa drużyna, prowadzona przez pana
Radosława Włoszka, prezesa Kraków
Airport, mieszkańca ziemi oświęcim-
skiej. Jego wizja rozwoju lotniska oraz
konsekwencja działania przynoszą bar-
dzo dobre owoce.

– Wielkim ułatwieniem dla tu-
rystów są również dobre drogi. W
tym obszarze widzimy olbrzymie,
historyczne wręcz inwestycje. Wo-
jewództwo uczestniczy m.in. w pro-
jektowaniu i budowie obwodnic
Zatora i Brzeszcz. na naszych oczach
powstaje też tak wyczekiwana w Oś-
więcimiu droga S1 wraz z trzecim
mostem na Sole.

–Turyści skorzystają, to prawda, ale
dobre drogi i komunikacja to przede

iwona Gibas:

Aktywni ludzie i miliardowe inwestycje
zmieniają Ziemię Oświęcimską
O nowym gospodarzu i dalszym rozwoju muzeum Pamięci mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej, a także wizji utworzenia centrum historii i kul-
tury Romów w Oświęcimiu – opowiada nam iWOna GiBaS z Zarządu Województwa małopolskiego. Rozmawiamy również o małopolskiej tu-
rystyce i strategicznych dla powiatu oświęcimskiego inwestycjach drogowych.



wszystkim wielkie ułatwienie, zdecy-
dowanie większy codzienny komfort
dojazdu i wyraźna perspektywa roz-
woju dla tutejszych przedsiębiorców
oraz wszystkich mieszkańców. Wszys-
cy widzimy, że na mapie powiatu oś-
więcimskiego właśnie dokonuje się
drogowa i generalnie komunikacyjna
rewolucja, bo przecież spektakularne
inwestycje dotyczą również kolei, cze-
go przykładem jest nowy dworzec
kolejowy w Oświęcimiu. W tej kaden-
cji zrealizowaliśmy, pomimo pewnych
niezależnych od nas przeszkód, ob-
wodnicę Podolsza. Zaczynamy re-
mont mostu w Jankowicach, to kolej-
ne bardzo znaczące dla Zatorszczyzny
i regionu przedsięwzięcie. A skoro
jesteśmy w tym miejscu, na pewno
przydałaby się nam również obwod-
nica Jankowic, o co zamierzam w naj-
bliższej przyszłości zabiegać. Nową
jakością będzie też wyczekiwana ob-
wodnica Brzeszcz, czyli prawie 4 kilo-
metry zupełnie nowej drogi w ciągu
drogi wojewódzkiej nr 933. Mamy
uzgodniony przebieg trasy, prowa-
dzone są prace przygotowawcze. Roz-
poczęcie budowy planujemy w roku
2025. Koszt inwestycji szacowany jest

na 66 milionów, z czego prawie 40 mi-
lionów to dofinansowanie z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg. Ob-
wodnica Brzeszcz jak zakładamy bę-
dzie gotowa w 2027 roku. Tutaj muszę
podziękować całemu Zarządowi
Małopolski, i podkreślić rolę wice-
marszałka Łukasza Smółki, odpowie-
dzialnego za infrastrukturę w woje-
wództwie, oraz pani Katarzynie Węg-
rzyn-Madeja, mieszkance ziemi oś-
więcimskiej, która przez lata kiero-
wała powiatowymi inwestycjami, a
dziś jest dyrektorem Zarządu Dróg
Wojewódzkich w Krakowie. Na ko-
niec kilka słów o inwestycji o absolut-
nie strategicznym znaczeniu dla Oś-
więcimia, czyli powstającej w impo-
nującym tempie ekspresowej drodze
S1, wraz z tak potrzebnym dla Oświę-
cimia trzecim mostem na Sole. Muszę
podkreślić, że ta miliardowa inwesty-
cja powstaje na naszych oczach rów-
nież dzięki determinacji i profesjona-
lizmowi dwóch dobrze znanych Pań-
stwu osób, czyli pani premier Beaty
Szydło oraz ministra infrastruktury
Andrzeja Adamczyka. To jest dobitny
dowód skuteczności, profesjonaliz-
mu i pracy na rzecz mieszkańców.

Jestem dumna, że mogę również po-
wiedzieć, że w kwestii rozwoju i mo-
dernizacji infrastruktury drogowej, in-
frastruktury kolejowej, tak bardzo za-
angażowany i przede wszystkim tak
skuteczny jest samorząd Małopolski.
Mogę tu przy okazji chyba tylko dodać,
że pan wicemarszałek Łukasz Smółka
wykonuje po prostu wspaniałą robo-
tę.

– Praca przynosi efekty, gdy
bierze się za nią zespół fachowców.
Pani marszałek ma wokół siebie
taki team?

– Powiem więcej, Zarząd Woje-
wództwa Małopolskiego z Panem
Marszałkiem Witoldem Kozłowskim
na czele, to nawet dream team, co jak
sądzę udało nam się wielokrotnie
udowodnić w tej kadencji. Cieszę się
ogromnie, że do rozwoju naszego re-
gionu aktywnie i wymiernie przyczy-
niają się także osoby, mieszkańcy, moi
współpracownicy z Ziemi Oświęcim-
skiej, w tym m.in. Dorota Mleczko – dy-
rektor Muzeum Pamięci Mieszkań-
ców Ziemi Oświęcimskiej, Małgorzata
Sikora – zastępca prezesa WFOŚiGW w
Krakowie, wspomniana już Katarzyna
Węgrzyn-Madeja – dyrektor Zarządu
Dróg Wojewódzkich w Krakowie, Re-
nata Fijałkowska – kierownik zespołu
zamiejscowego WUP w Oświęcimiu,
prezes lotniska Radosław Włoszek,
kolega prezes i radny powiatowy Ja-
rosław Jurzak, byli starostowie Adam
Bilski oraz Zbigniew Starzec, Izabela
Miłkowska – radna gminy Brzeszcze, a
także Piotr Polanek, dyrektor depar-
tamentu turystyki Urzędu Mar-
szałkowskiego oraz kierownik Jakub
Przewoźnik wraz z zespołem agendy
zamiejscowej Urzędu Marszałkow-
skiego w Oświęcimiu. Mam nadzieję,
że będę mogła liczyć na tych fanta-
stycznych ludzi także w przyszłości.

– Dziękujemy za rozmowę.
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Trwa remont ulicy Okrężnej i
ulic do niej przyległych. Zasad-
nicze prace drogowe poprze-
dziła wymiana sieci wodociągo-
wej oraz regulacja rowów i prze-
pustów.

Ulicę Okrężną czeka teraz wy-
miana i stabilizacja podbudowy oraz
położenie dwuwarstwowej na-
wierzchni asfaltowej na całej jej
długości, czyli odcinku 1,2 km. Na
ulicach przyległych wykonano wy-

równanie podłoża i również położono
dwuwarstwową nawierzchnię asfal-
tową. Zakończenie inwestycji plano-
wane jest na wiosnę przyszłego roku,
ale wykonawca obiecuje dołożyć sta-
rań, żeby prace zakończyć jak naj-
szybciej.

Koszt inwestycji to 3,9 mln zł, z
czego 2,9 mln zł pochodzi z rządo-
wego programu„Polski Ład”, a 1 mln
zł z budżetu gminy.

Roman Gancarczyk

Prace na ulicy Okrężnej

Okiem mieszkańca

Remont dróg gminnych
w Przeciszowie
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Województwo małopolskie
wzbogaca się o nową instytucję kul-
tury. 27 lipca w Oświęcimiu uro-
czyście podpisano umowę w sprawie
przekazania muzeum Pamięci miesz-
kańców Ziemi Oświęcimskiej. Pod-
pisany został również list intencyj-
ny w sprawie dążenia do utworzenia
kolejnej małopolskiej instytucji –
centrum historii i kultury Romów.W
wydarzeniu wzięli udział marszałek
Witold kozłowski oraz iwona Gibas
z Zarządu Województwa, b. pre-
mier, europoseł Beata Szydło, poseł
Dorota niedziela, Zarząd Powiatu w
Oświęcimiu wraz ze starostą an-
drzejem Skrzypińskim, prezes Sto-
warzyszenia Romów w Polsce Ro-
man kwiatkowski, radni woje-
wództwa Tadeusz arkit i Rafał ko-
sowski oraz zaproszeni goście.

– Moi Drodzy rozpocznę od podzię-
kowań. W pierwszej kolejności pragnę po-
dziękować pani premier Beacie Szydło z
której inicjatywy, ale też dzięki odważnym
decyzjom, to Muzeum mogło w ogóle po-
wstać. Muzeum bardzo ważne, nie tylko
dla mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej, ale
także dla całej naszej wspólnoty małopol-
skiej, jak sądzę również – dla naszego
całego kraju. Dziękuję kierownictwu i

wszystkim pracownikom Muzeum Pa-
mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej
za przygotowanie tych wszystkich, pierw-
szych ekspozycji. Muzeum, żeby żyło
musi ciągle poszukiwać, analizować,
zmieniać, nieustannie żyć swoim mu-
zealnym życiem i pokazywać coraz wię-
cej z tych obszarów, którymi się zajmuje.
Dziękuję też wszystkim pracownikom
Urzędu Marszałkowskiego, którzy w tym
procesie uczestniczyli, na czele z panią
marszałek Iwoną Gibas – powiedział Wi-
told kozłowski, Marszałek Woje-
wództwa Małopolskiego.

– Słowa szczególnego podzięko-
wania pragnę też skierować do pana sta-
rosty Andrzeja Skrzypińskiego, z któ-
rym ten duży projekt, można powie-
dzieć wielowątkowy, wielomodułowy,
udaje się nam zrealizować. Powiem też
wprost, szanowni państwo, to dowód na
to, że pomimo ogromnych podziałów,
które przenoszą się na całą strukturę
społeczną, czasami nawet na ogniska
domowe, potrafiliśmy wspólnie wypra-
cować pomiędzy Urzędem Mar-
szałkowskim a Starostwem Powiato-
wym w Oświęcimiu taki projekt, w któ-
rym wszyscy w jakimś sensie zyskują –
podkreślił marszałek Witold
kozłowski.

– Drugim dzisiejszym wątkiem jest
również podpisanie listu intencyjnego z
przedstawicielami Stowarzyszenia Ro-
mów w Polsce z siedzibą w Oświęcimiu,
które reprezentuje dzisiaj pan prezes

Roman Kwiatkowski wraz z wicepreze-
sem panem Józefem Jochymczykiem. To
też konsekwentna realizacja tych uzgod-
nień, które podjęliśmy kilka lat temu, że
krok po kroku będziemy dążyć do tego,
by utworzyć instytut historii i kultury
Romów z siedzibą w Oświęcimiu – do-
dał marszałek Witold kozłowski.

W Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej podczas uro-
czystego spotkania miały bowiem
miejsce dwa istotne, historyczne wy-
darzenia. Podpisana została umowa
pomiędzy Powiatem Oświęcimskim a
Województwem Małopolskim w spra-

wie przekazania samorządowej insty-
tucji kultury – Muzeum Pamięci Miesz-
kańców Ziemi Oświęcimskiej. Umowę
podpisali: marszałek Witold Kozłowski,
Iwona Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego, starosta oświęcimski
Andrzej Skrzypiński oraz wicestarosta
Paweł Kobielusz.

Kolejnym punktem konferencji w
Oświęcimiu było podpisanie listu in-
tencyjnego w sprawie współdziałania
Województwa Małopolskiego i Sto-
warzyszenia Romów w Polsce na rzecz
utworzenia nowej instytucji kultury
Województwa Małopolskiego pn. Cen-
trum Historii i Kultury Romów. Doku-
ment podpisali: marszałek woje-
wództwa małopolskiego Witold
Kozłowski, Iwona Gibas z zarządu wo-
jewództwa, prezes Stowarzyszenia Ro-
mów w Polsce Roman Kwiatkowski
oraz II wiceprezes Stowarzyszenia Jó-
zef Jochymczyk.

W wydarzeniu wzięło również
udział wielu znamienitych gości i
przedstawicieli samorządu, w tym pre-
zydent Oświęcimia Janusz Chwierut,
członkowie Zarządu Powiatu w Oś-
więcimiu: Teresa Jankowska, Grażyna
Kopeć i Jerzy Mieszczak, a także za-
stępca wójta gminy Oświęcim Halina
Musiał. W uroczystości uczestniczyli
również pracownicy Muzeum Pamię-
ci Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej
wraz z dyrektor muzeum Dorotą Mlecz-
ko.

– To jest ważny dzień dla nas wszyst-
kich, mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej.
Bardzo chcę serdecznie podziękować
nieobecnemu tutaj, panu premierowi
Piotrowi Glińskiemu, który w momencie
kiedy ta idea Muzeum się narodziła,
bardzo nas wsparł. Chcę podziękować
Zarządowi Województwa, na ręce pana
marszałka Witolda Kozłowskiego, za to,
że została podjęta decyzja, by Woje-
wództwo Małopolskie było współpro-
wadzącym Muzeum Pamięci Miesz-
kańców Ziemi Oświęcimskiej – mówiła
b. premier, poseł do Parlamentu Euro-
pejskiego Beata Szydło.

– Trzeba też wrócić, ja muszę to zro-
bić, uważam, że mam taki obowiązek, do
czasu kiedy powstawał powiat oświę-
cimski, byłam wtedy radną powiatu oś-
więcimskiego. Muszę też wspomnieć
pierwszego starostę Adama Bilskiego, bo
to właśnie dzięki Adamowi Bilskiemu były
wtedy podjęte decyzje, aby m.in. po-
wstała właśnie Państwowa Wyższa
Szkoła Zawodowa, aby te mocno znisz-
czone obiekty, były systematycznie przej-
mowane i lokowane tu były ważne dla
naszej ziemi instytucje. To dzisiejsze wy-
darzenie to jakby kontynuacja tej wizji i
kolejny ważny etap – dodała b. premier
Beata Szydło.

B. premier podkreśliła także, że
bardzo się cieszy, że Oświęcim będzie
również opowiadał historię polskich
Romów.

celem jest rozwój działalności
muzeum Pamięci mieszkańców Zie-
mi Oświęcimskiej

Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej było do tej pory
samorządową instytucją Powiatu Oś-
więcimskiego. Utworzone zostało 1
września 2017 r. Od 14 czerwca 2018
r. placówka ta jest prowadzona wspól-
nie z Ministrem Kultury i Dziedzictwa
Narodowego. Oficjalne otwarcie stałej
ekspozycji Muzeum nastąpiło 25 kwiet-
nia 2022 r. Dyrektorem instytucji jest
pani Dorota Mleczko.

– Celem i misją Muzeum Pamięci
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej jest
przedstawienie wielowiekowej historii
Ziemi Oświęcimskiej przez pryzmat losów
jej mieszkańców z uwzględnieniem
różnorodności, bogactwa etnicznego i
kulturowego tworzącego lokalną tożsa-
mość. W tym wyjątkowym miejscu przy-
pominana i pokazywana jest tragiczna
sytuacja miejscowej ludności po wybu-
chu II wojny światowej. W tej szczególnej
placówce kultury, w tych historycznych
murach, dokumentowana i przedsta-
wiana jest pomoc więźniom niemiec-
kiego obozu koncentracyjnego i zagłady
Auschwitz-Birkenau, niesiona z olbrzy-
mią odwagą i poświęceniem przez miesz-

kańców Ziemi Oświęcimskiej, przez bo-
haterów polskiego ruchu oporu – mówi
iwona Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego.

– Naszym obowiązkiem jest pa-
miętać. Naszym celem i zobowiązaniem
jest rozwijać działalność Muzeum Pa-
mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcim-
skiej. Zmiana organizatora Muzeum Pa-
mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcim-
skiej ma na celu poszerzenie zakresu
funkcjonowania instytucji oraz wzbo-
gacenie możliwości działania tak, aby po-
tencjał Muzeum służył zarówno potrze-
bom regionalnym, jak i ogólnokrajo-
wym – dodaje iwona Gibas z zarządu
województwa.

Intencja taka została też zawarta w
liście intencyjnym, podpisanym 18
kwietnia 2023 r. pomiędzy Wicepre-
zesem Rady Ministrów Ministrem Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego, Po-
wiatem Oświęcimskim i Wojewódz-
twem Małopolskim.

W związku z wnioskiem Woje-
wództwa Małopolskiego o przekazanie
Muzeum, Rada Powiatu w Oświęcimiu,
uchwałą z 24 maja 2023 r., wyraziła zgo-
dę na przekazanie tej samorządowej in-
stytucji kultury. 26 czerwca br. podczas
Sesji Sejmiku Województwa Małopol-
skiego radni województwa podjęli z ko-
lei uchwałę o przejęciu Muzeum Pa-
mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcim-
skiej od Powiatu Oświęcimskiego.

Zgodnie z postanowieniami usta-
wy o organizowaniu i prowadzeniu
działalności kulturalnej, przekazanie in-
stytucji następuje w drodze umowy –
zawartej w tym przypadku pomiędzy
Powiatem Oświęcimskim a Woje-
wództwem Małopolskim. Umowa sta-
nowi podstawę do wykreślenia insty-
tucji kultury z rejestru prowadzonego
przez Powiat Oświęcimski i wpisania do
rejestru prowadzonego przez Woje-
wództwo Małopolskie. Pracownicy
przekazywanej instytucji stają się pra-
cownikami instytucji kultury Woje-
wództwa Małopolskiego, z zachowa-
niem dotychczasowych warunków
pracy i płacy. Mienie przekazywanej in-
stytucji nabywa nieodpłatnie Woje-
wództwo Małopolskie.

Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej funkcjonuje w
budynku przy ul. Maksymiliana Kol-
bego w Oświęcimiu. Obiekt ten należy
do historycznego zespołu przedwo-
jennych budynków Zakładu Polskiego
Monopolu Tytoniowego. W latach
1940-1944 potocznie zwany Lager-
hausem wykorzystywany był jako ma-
gazyn mąki, kaszy i cukru dla nie-
mieckiej załogi obozu KL Auschwitz.

Muzeum Pamięci Mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej będzie prowa-

dzone przez Województwo Małopol-
skie jako wspólna instytucja kultury z
Ministrem Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego.

Dążenie do utworzenia centrum
historii i kultury Romów w Oświę-
cimiu

Podczas uroczystości w Muzeum
Pamięci Mieszkańców Ziemi Oświę-
cimskiej podpisano również list in-
tencyjny w sprawie współdziałania na
rzecz utworzenia Centrum Historii i Kul-
tury Romów w Oświęcimiu. Stronami
porozumienia są Województwo
Małopolskie i Stowarzyszenie Romów
w Polsce.

– Celem listu intencyjnego jest usta-
lenie warunków współpracy Woje-
wództwa Małopolskiego i Stowarzysze-
nia Romów w Polsce w procesie przy-
gotowania działań zmierzających do
utworzenia samorządowej instytucji
kultury Województwa Małopolskiego –
Centrum Historii i Kultury Romów. Na-
szym wspólnym celem i misją jest za-
chowanie dziedzictwa kulturowego Ro-
mów w Polsce – mówi marszałek Witold
kozłowski.

W preambule dokumentu przy-
pomniano, że 23 listopada 2020 r. Sej-
mik Województwa Małopolskiego
podjął uchwałę intencyjną w sprawie
wyrażenia woli utworzenia w Oświę-
cimiu instytucji zajmującej się mate-
rialnym i niematerialnym dziedzic-
twem Romów w Polsce, jako instytucji
kultury Województwa Małopolskiego.
Natomiast 29 lipca 2022 r. Zarząd Wo-
jewództwa Małopolskiego przyjął
uchwałę w sprawie podpisania listu in-
tencyjnego o współpracy ze Stowa-
rzyszeniem Romów w Polsce w zakre-
sie utworzenia, w budynku przy ul. Ber-
ka Joselewicza 5 w Oświęcimiu, insty-
tucji kultury Województwa Małopol-
skiego.

– Stowarzyszenie Romów w Polsce
jest pomysłodawcą i inicjatorem po-
wołania instytucji poświęconej historii i
kulturze romskiej. Deklarujemy wolę
współpracy na rzecz powstania takiej
właśnie instytucji. Naszym wspólnym
celem jest dążenie do utworzenia sa-
morządowej instytucji kultury pn. Cen-
trum Historii i Kultury Romów, którego or-
ganizatorem będzie Województwo
Małopolskie. Stowarzyszenie Romów w
Polsce działa od początku 1992 roku. Po-
siada ogromną wiedzę i doświadczenie.
To partner i podmiot mający szczególne
predyspozycje do działań na rzecz trwałej
ochrony dóbr kulturowego dziedzictwa
romskiego – mówi iwona Gibas z Za-
rządu Województwa Małopolskiego.

Podpisany w Oświęcimiu list inten-
cyjnyokreślazakresdziałań,któreumożli-
wią realizację założonego celu.

Podpisanie umowy ws. przekazania Muzeum Pamięci
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej oraz listu intencyjnego
ws. utworzenia Centrum Historii i Kultury Romów



Podczas cyklicznego dyżuru w za-
miejscowej agendzie Urzędu mar-
szałkowskiego w Oświęcimiu iwo-
na Gibas z Zarządu Województwa
małopolskiego spotkała się z
przedstawicielami lokalnych sa-
morządów i organizacji.

– Podejmujemy samorządowe te-
maty i sprawy ważne dla lokalnych
społeczności. Dziękuję Państwu za cen-
ne spostrzeżenia, pomysły i propozycje.
Społeczna aktywność i zaangażowanie
ma olbrzymie znaczenie. Wspólnie szu-
kamy rozwiązań i razem realizujemy za-
dania mające wpływ na rozwój regionu,
naszych miejscowości i komfort życia
mieszkańców – mówi iwona Gibas z
Zarządu Województwa Małopolskiego.

Podczas samorządowego dyżuru
w terenowej agendzie UMWM Iwona
Gibas z zarządu województwa spot-
kała się z radnym gminy Oświęcim Jac-
kiem Mydlarzem, Piotrem Rymaro-

wiczem – prezesem Towarzystwa na
rzecz Ziemi, Wojciechem Płonką –
sołtysem Stawów Grojeckich oraz Ja-
kubem Przewoźnikiem, radnym mias-
ta Oświęcim.

W kolejnych rozmowach wzięli
udział Jarosław Zięba, redaktor na-
czelny Kuriera Małopolski Zachod-
niej oraz Józef Jaskółka, wiceprezes
UKŁF Unia Oświęcim. Oświęcimską
agendę odwiedziły również panie
Elżbieta Grzebinoga i Krystyna Dadak
ze Stowarzyszenia Amazonek w
Brzeszczach.

Wizytę w Oświęcimiu zwieńczyło
spotkanie, w którym uczestniczyli
Aneta Tlałka – radna powiatu oświę-
cimskiego i Jakub Goc – radny gmi-
ny Kęty oraz delegacja OSP Nowa
Wieś, prezes Andrzej Kaleta, wice-
prezes Łukasz Krawczyk i Tomasz
Glondys.

W wielu małopolskich wsiach i
miasteczkach odbywały się w
ostatnich dniach uroczystości
dożynkowe. Obchodom tego
wyjątkowego święta towarzyszą
tradycyjne obrzędy, zabawy mu-
zyczne i taneczne, konkursy z na-
grodami oraz degustacje lokal-
nych przysmaków. W łękach i Bu-
lowicach wspólnie z władzami sa-
morządowymi, rolnikami i miesz-
kańcami świętowała iwona Gibas
z zarządu województwa.

– Uroczystości dożynkowe to czas
radości ze zbiorów i wyjątkowa okazja,
by wyrazić swoją wdzięczność wobec
rolników za ich ciężką pracę. Dlatego w
imieniu własnym i samorządu woje-
wództwa małopolskiego oraz społecz-
ności naszego regionu, chcę podzię-
kować wszystkim rolnikom za codzienny
trud i poświęcenie, dzięki którym
możemy cieszyć się wspaniałymi plo-
nami małopolskiej ziemi – mówiła
podczas uroczystości iwona Gibas z
zarządu województwa.

– Życzę Państwu z całego serca,
abyście Państwo w pracy mieli jak naj-
mniej trosk i zmartwień, jak najmniej

niepokoju związanego z niekorzystną
pogodą i aby praca była dla Państwa za-
wsze źródłem radości i satysfakcji –
dodała iwona Gibas.

Gminne Uroczystości Dożynko-
we w Łękach odbyły się tradycyjnie na
placu przed remizą Ochotniczej Straży
Pożarnej, gdzie zgodnie z ceremo-
niałem dożynkowym miało miejsce
przekazanie bochna chleba oraz wień-
ca dożynkowego. Gospodarzami te-

gorocznego święta byli małżonko-
wie Aneta i Tomasz Tlałkowie, na ręce
których złożono dożynkowy wieniec.
O artystyczną oprawę tego wydarze-
nia zadbały członkinie łęckiego Koła
Gospodyń Wiejskich, w ramach któ-
rego od wielu lat działa Zespół Śpie-
waczy „Łęczaneczki”. Nie zabrakło
także występów przedszkolaków.

W sobotnie popołudnie uroczys-
tości dożynkowe odbyły się również w
Bulowicach. Obchody rozpoczęły się
od mszy świętej, po której nastąpił
przemarsz korowodu dożynkowego.
Na stadionie LKS w Bulowicach odbyła
się dalsza część uroczystości. Nie za-
brakło tradycyjnych obrzędów – dzie-
lenia chleba i przekazania wieńca na
ręce Janiny i Adama Malików – tego-
rocznych starostów dożynek. Święto
Plonów połączone było z jubileuszem
65-lecia działalności Koła Gospodyń
Wiejskich. Był więc czas na gratulacje
i życzenia dla członkiń KGW. Z tej
okazji Iwona Gibas przekazała Nagro-
dę Samorządu Województwa Małopol-
skiego Polonia Minor.

– Kobiety Gospodarne i Wyjątkowe
– takie są właśnie członkinie Koła Gos-
podyń Wiejskich w Bulowicach. Gratu-
luję Paniom pięknego jubileuszu i dzię-
kuję za Waszą dotychczasową pracę.
Dziękuję za to, że nie tylko pokazujecie
kunszt i tradycje ludowe, ale też prze-
kazujecie to dziedzictwo kolejnym po-
koleniom – podkreśliła iwona Gibas.

Uroczystości zwieńczyły wystę-
py artystyczne i zabawa taneczna.
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Samorządowe rozmowy
w oświęcimskiej agendzie

W sobotę 19 sierpnia w Skidziniu,
w gminie Brzeszcze odbyły się
uroczystości związane z jubileu-
szem 75-lecia Ochotniczej Straży
Pożarnej. Była to okazja do uho-
norowania społecznej służby dru-
hów nagrodą Województwa
małopolskiego – Polonia minor. W
wydarzeniu wzięła udział iwona
Gibas z zarządu województwa.

Uroczystości rozpoczęły się mszą
świętą polową. Część oficjalna ob-
chodów 75-lecia OSP w Skidziniu

odbyła się na boisku przy OSP, gdzie
zasłużeni druhowie zostali odzna-
czeni i uhonorowani. Gratulacje i naj-
lepsze życzenia z okazji jubileuszu
przekazała w imieniu Zarządu Woje-
wództwa Małopolskiego Iwona Gibas.

– W imieniu własnym oraz Samo-
rządu Województwa Małopolskiego
pragnę złożyć serdeczne gratulacje
oraz życzenia z okazji Jubileuszu 75-le-
cia Ochotniczej Straży Pożarnej w Ski-
dziniu. Uroczystość jest świętem wszyst-
kich strażaków ochotników, ale także

wyrazem hołdu i podziękowań dla
tych, którzy byli pierwszymi strażaka-
mi i dla tych, którzy przez wiele lat
realizowali swoje strażackie powołanie
– mówiła iwona Gibas z zarządu
województwa.

Sobotnie uroczystości były okazją
do przekazania przedstawicielowi
OSP w Skidziniu Nagrody Woje-
wództwa Małopolskiego Polonia Mi-
nor. Nagrodę wręczyła Iwona Gibas z
zarządu województwa.

– Szanowni Państwo, niech wyra-
zem wdzięczności i podziękowań za
pełnienie strażackiej misji będzie Na-
groda Polonia Minor przyznawana za
szczególne zasługi w działalności na
rzecz regionu, którą Samorząd Woje-

wództwa Małopolskiego pragnie uho-
norować Ochotniczą Straż Pożarną w
Skidziniu. Niech ten obchodzony dzisiaj
jubileusz jednostki będzie nie tylko
czasem podsumowania tego, co było,
ale da też siły do pełnienia służby przez
kolejne lata – podkreśliła iwona Gi-
bas.

W ramach obchodów jubileu-
szowych dla mieszkańców przygo-
towano wiele atrakcji: festyn strażac-
ki, turniej piłki nożnej o puchar Pre-
zesa OSP Skidziń i koncert zespołu
MAX BAND. Na najmłodszych czekały
animacje, dmuchany plac zabaw, gry
i zabawy, a także pokazy strażackie.

75 lat OSP w Skidziniu

Święto Plonów
w Łękach i Bulowicach



– Pani Prezes, ruszyła trzecia edy-
cja cieszącego się dużą popularnoś-
cią programu„moja Woda”. Jakie są
główne założenia tego przedsięw-
zięcia?

– Program„MojaWoda”ma pomóc
w łagodzeniu skutków suszy i przeciw-
działaniu podtopieniom budynków w
Polsce. Właściciele domów jednoro-
dzinnych otrzymują dotacje na budowę
przydomowych instalacji zatrzy-
mujących deszczówkę. Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej zainicjował trzecią edycję
programu. Za pośrednictwem funduszy
wojewódzkich można otrzymać do 6 ty-
sięcy złotych dotacji na utworzenie na
swoich nieruchomościach systemów
zatrzymywania wód opadowych. Dofi-
nansowanie obejmuje do 80 proc. kosz-
tów kwalifikowanych przedsięwzięcia,
które ma służyć przydomowej retencji.
Pieniądze z NFOŚiGW należy przezna-
czyć na zakup komponentów, stano-
wiących trwałą część systemu nawad-
niania czy innego wykorzystywania
wód opadowych oraz na koszty adap-
tacji elementów już istniejących.

– Jak taka inwestycja i instalacja
wygląda w praktyce?

–Wzakres inwestycjiwchodzizakup,
montaż, budowa i uruchomienie insta-
lacji do zbierania wód opadowych, gro-
madzenia deszczówki w zbiornikach i
tzw. oczkach wodnych, retencjonowa-
nia w gruncie i na dachach oraz wyko-
rzystywania zebranej wody z pomocą
pomp, przewodów, filtrów, zraszaczy i in-
nych urządzeń.

– kiedy trzeba składać wnioski?
Okres kwalifikowalności kosztów

wyznaczono od 1 stycznia 2023 do 30
czerwca 2024. Inwestycja nie może być
jednak zakończona przed wpłynięciem
podpisanego wniosku do Funduszu.
Dofinansowanie może być przyznane
tylko raz na daną nieruchomość grun-
tową. Jeżeli zatem w ramach poprzed-
nich edycji programu taka inwestycja
została już wykonana, to nie można
ubiegać się o dofinansowanie po raz ko-
lejny. Nie można też ubiegać się o do-
tację na zakończoną instalację.

– czy ta trzecia edycja programu
„moja Woda” również cieszy się
dużym zainteresowaniem?

– Ogłoszona w 2020 r. pierwsza
edycja programu„Moja Woda”cieszyła
się ogromną popularnością wśród Po-
laków. Podobnie było w 2021 r. Pierwszy
budżet programu opiewał na 100 mln
zł, a na drugą edycję programu MKiŚ
skierowało już ponad 136 mln zł. W
obecnej, trzeciej edycji również widzimy
bardzodużezainteresowanie.Naobecną
chwilę w Portalu Beneficjenta mamy już
ponad 1100 wniosków na kwotę ok. 6,3
miliona złotych. Pula środków wynosi 12
milionów złotych, ale jeżeli będzie taka
potrzeba, to wystąpimy do NFOŚIGW z
prośbą o jej zwiększenie.

– Jak Pani Prezes, jako doświad-
czony urzędnik, wywodzący się z
gminy Oświęcim i powiatu oświę-
cimskiego, ocenia stan środowiska,
wodyipowietrza,wnaszymregionie?
na co szczególnie należałoby zwrócić
uwagę?

– To co powiem jest dość optymis-
tyczne. Z całą pewnością, z roku na rok,
stan środowiska w naszym regionie się
poprawia. Samorządy oraz inne insty-
tucje konsekwentnie podejmują szereg
działań proekologicznych i efekty tego
są widoczne. Na pierwszym miejscu na
pewno są przedsięwzięcia związane z
ochroną powietrza. To kluczowy ob-
szar, dlatego kierowane są tu znaczne
nakłady sił i środkówfinansowych.WFO-
ŚIGWwKrakowieodkilkulatwdrażaPro-
gram Priorytetowy„Czyste Powietrze”, z
którego skorzystało też wielu miesz-
kańców powiatu oświęcimskiego. Wy-
miana źródeł ciepła, termomoderniza-
cja budynków, wykorzystanie OZE, to
wszystko w znacznym stopniu przy-
czynia się do poprawy jakości powietrza,
którym oddychamy. W województwie
małopolskim od lat przecież walczymy
z niską emisją i działamy na rzecz po-
prawyefektywnościenergetycznej.Tote-
mat dobrze znany wszystkim powiatom.

Natomiast takim, nazwijmy to umownie
„nowszym”tematem, jest adaptacja do
zmian klimatu.

– na czym polegają działania
mające ograniczać skutki zmian kli-
matycznych?

– Gwałtowne zjawiska pogodowe
powodują wzrost zagrożenia powo-

dziowego i wymuszają na nas podej-
mowanie intensywniejszych działań w
tym zakresie. Program Priorytetowy
„Moja woda” również wpisuje się w te
działania poprzez zwiększenie retencji
w miejscu wystąpienia opadów i zmniej-
szenia spływu powierzchniowego. Do-
datkowo wpisujemy się w strategię
przeciwdziałania suszy, która jest kolej-
nym dużym problemem w naszym re-
gionie. Myślę, że przy tej okazji warto
takżezwrócićuwagęnakwestięedukacji
ekologicznej, która jest ważna w każdym
aspekcie ochrony środowiska. Liczne
działania edukacyjne podejmowane w
regionie realnie wpływają na budowa-
nie świadomego społeczeństwa. Co-
raz więcej osób rozumie potrzebę

oszczędzania wody, segregowania od-
padów, a przede wszystkim to, że swoi-
mi działaniami wpływamy na otoczenie,
w którym żyjemy. Bez tej powszechnej
świadomości, inwestycje podejmowa-
ne przez samorządy nie odniosłyby ta-
kiego sukcesu.

– W Oświęcimiu przy ul. Górnic-
kiego 1 działa oddziałWFOśiGW. co
możemy tu załatwić?

– W naszym Oddziale Zamiejsco-
wym w Oświęcimiu funkcjonuje punkt
konsultacyjny dotyczący programu
„Czyste Powietrze”. Każdy odwiedzający
może uzyskać tu niezbędne informacje
do aplikowania o dofinansowanie w
ramach tego programu.

– Dziękujemy za rozmowę.

Wszystko na to wskazuje, że w naj-
bliższym czasie nie będzie boiska
wielofunkcyjnegowraz zbieżnią
lekkoatletyczną przy szkole pod-
stawowej nr 4 na osiedlu. Szumnie
zapowiadana inwestycja w kampa-

nii wyborczej przez Prezydenta Ja-
nusza chwieruta nie doczekała, i
nie doczeka się realizacji.To kolejna
z obietnic bez pokrycia, i dowód na
to, że w kampanii politycy PO są w
stanie obiecać wszystko żeby tylko
wygrać wybory, a potem może lu-
dzie zapomną. nie tym razem Panie
Prezydencie, nie tym razem.

Dlaczego o tym piszę akurat teraz?
WłaśniesięzakończyłyMistrzostwaŚwia-

ta w lekkiej atletyce w Budapeszcie. Nie-
stety nie możemy zaliczyć tych mist-
rzostwdoudanych.Raptemdwasrebrne
medalei24miejsce,tonienapawaopty-
mizmemprzedolimpiadąwParyżu.Trze-
bapostawićpytaniedlaczegotaksłabowy-
padamy na tle innych niejednokrotnie
mniejszychkrajów?Dlamnieodpowiedź
jestprosta,nieinwestujemywnaszedzie-
ci. Nie ma warunków do uprawiania lek-
kiej atletyki w Oświęcimiu, a to rola sa-

morządu. Jeżeli na poziomie szkół pod-
stawowych nie będziemy poszukiwali
utalentowanych dzieci to potem jest już
za późno. Naszym zadaniem, ba naszym
obowiązkiemjeststworzenieodpowied-
niej bazy i pozyskiwanie nauczycieli z
pasją i zaangażowaniem.To co udaje się
w akademiach np. piłki nożnej trzeba
poszerzaćolekkąatletykę.Ktośmożepo-
wiedzieć, że sam Oświęcim nic nie zmie-
ni. Tak to prawda, ale ja jestem radnym

właśnieztegomiastaitustaramsięprze-
konywaćdozmian,dostawianianadzie-
ci i młodzież. Mnóstwo jest utalentowa-
nychdzieciaków,trzebaimtylkostworzyć
warunki żeby z pomocą rodziców mogli
odkrywaćswojetalenty.Głębokowtowie-
rzę,żewżłobkachczyprzedszkolachsąna-
stępcynaszychwybitnychlekkoatletówta-
kichjakIrenaSzewińska,AnitaWłodarczyk,
WładysławKozakiewicz,JanuszKusociń-
skiiwielu,wieluinnych.Nasząroląjakosa-
morządu jest danie im szans.

Sport uczy dyscypliny, kształtuje
charaktery, pomaga w dalszym życiu na-
wet gdy nie uda się wspiąć na szczyt. In-
westowanie w nasze dzieci poprzez
sport zawsze się opłaca, trzeba tylko dać
tą przysłowiową wędkę.

Waldemar łoziński,
radny miasta Oświęcim
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Co dalej ze stadionem
lekkoatletycznym przy SP4?

Z roku na rok stan środowiska
w naszym regionie się poprawia
ekOlOGia. Rozmowa z małGORZaTą SikORą, zastępcą prezesa Wojewódzkiego Funduszu Ochrony śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w krakowie.
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Ruszyła budowa wyczekiwanego
w Osieku chodnika
Jak informują nas czytelnicy, mamy przełom w ważnej dla miesz-
kańców Osieka sprawie, o której pisaliśmy też na łamach„kuriera
Oświęcimskiego”. Przy ruchliwej drodze rozpoczęto budowę chod-
nika. Będzie wygodniej i bezpieczniej!

Osieczanie nie kryją radości. – Początkiem sierpnia rozpoczęła się bu-
dowa chodnika przy drodze wojewódzkiej nr 949 w Osieku, począwszy od gra-
nicy z Polanką Wielką. Na realizację tej inwestycji mieszkańcy okolicznych do-
mów czekali długie lata! Ludzie nie siedzieli tu zresztą z założonymi rękami.
Żeby ten cel zrealizować mieszkańcy z ulicy Przecznica w Osieku przygotowali
wniosek, następnie skrzyknęli osieckie pospolite ruszenie, zachęcając do głoso-
wania na projekt i dzięki temu udało nam się swego czego pozyskać na tę in-
westycję aż pół miliona złotych w ramach Budżetu Obywatelskiego Woje-
wództwa Małopolskiego – opowiada pani alicja z Osieka. – Dziękujemy także
„Kurierowi Oświęcimskiemu”, który pomógł nam przypomnieć wszystkim o
problemie. Chodnik powstaje. Będzie wygodniej i dużo bezpieczniej. To jest
nasz wspólny sukces – dodaje z uśmiechem pani alicja.

W ostatnich kilku zaledwie tygo-
dniach wiele osób zwróciło się do
mnie z problemem zamieszczania w
internecie postów lub komentarzy,
które są dla nich krzywdzące. Powo-
dy tych wpisów są tak rozmaite, jak np.
niezapłacona cena za usługę, źle wy-
konane dzieło, wyznawana religia, a
nawet nieprawidłowo „odgwizdany”
karny w meczu… Kiedyś takie sprawy
były załatwiane pomiędzy osobami
zainteresowanymi, bez angażowania
w to portali społecznościowych i ty-
sięcy ich użytkowników. Dożyliśmy
jednak „twitterowych” czasów, gdy
za informację w mediach uchodzi
„oświadczenie X o wydarzeniu Y”albo:
„X skomentował oświadczenie Y tak i
tak, a Z na oświadczenie X powiedział
to i to”. Komentarz jest więc sposobem
wyrażenia siebie, także w sprawach, w
których nie do końca jesteśmy spe-
cjalistami. Wracając do rzeczy, różny
jest „kaliber” tych wpisów, jednakże
jedna cecha jest im wspólna – jeden
wpis wywołuje lawinę komentarzy,
które można określić krótkim słowem
– hejt.

hejt oznacza nienawiść
Czym jest hejt? Dosłownie ozna-

cza to„nienawiść”(z jęz. angielskiego
– hate), a definiuje się jako zjawisko
społeczne o charakterze poniżającym
obserwowanym w środowisku inter-
netu. Zgodnie z definicją słownika
języka polskiego, jest to „obraźliwy i
zwykle agresywny komentarz inter-
netowy lub mówienie w sposób wro-
gi i agresywny na jakiś temat lub o ja-
kiejś osobie”.

Takie komentarze naturalnie tra-
fiają do ich odbiorców, którzy co
oczywiste czują się poniżeni, wyszy-
dzeni, zdeptani z błotem. Im bardziej
„soczysty”jest komentarz, tym więcej
„lajków” i większa popularność – faj-
ność mierzona „lajkami”. W najlep-
szym wypadku, hejt spłynie po ofie-
rze jak po kaczce. W najgorszym może
to prowadzić do problemów z psy-
chiką – depresji, stanów lękowych, ob-
niżenia własnej wartości. W skrajnych
przypadkach i u osób słabych psy-
chicznie może to doprowadzić nawet
do targnięcia się na własne życie.

można z tym walczyć
Oczywiście, osoby „hejtowane”

mogą walczyć z tym zjawiskiem za po-
mocą wymiaru sprawiedliwości. Zgod-
nie z art. 23 Kodeksu cywilnego:„Dobra
osobiste człowieka, jak w szczegól-
ności zdrowie, wolność, cześć, swoboda
sumienia, nazwisko lub pseudonim, wi-
zerunek, tajemnica korespondencji,
nietykalność mieszkania, twórczość
naukowa, artystyczna, wynalazcza i
racjonalizatorska, pozostają pod
ochroną prawa cywilnego niezależnie
od ochrony przewidzianej w innych
przepisach”, a po myśli art. 24 § 1 Ko-
deksu cywilnego: „Ten, czyje dobro
osobiste zostaje zagrożone cudzym
działaniem, może żądać zaniechania
tego działania, chyba że nie jest ono
bezprawne. W razie dokonanego na-
ruszenia może on także żądać, ażeby
osoba, która dopuściła się narusze-
nia, dopełniła czynności potrzebnych
do usunięcia jego skutków, w szcze-
gólności ażeby złożyła oświadczenie

odpowiedniej treści i w odpowied-
niej formie. Na zasadach przewidzia-
nych w kodeksie może on również
żądać zadośćuczynienia pieniężnego
lub zapłaty odpowiedniej sumy pie-
niężnej na wskazany cel społeczny”.
Hejt może stanowić także przestępstwo
znieważenia (art. 216 § 1 lub 2 Kode-
ksu karnego) lub zniesławienia (art. 212
§ 1 lub 2 k.k.), które są ścigane na dro-
dze prywatnoskargowej, czyli samemu
trzeba sformułować akt oskarżenia do
sądu.

nikt nie jest anonimowy
Pamiętać jednak należy o jed-

nym – w sieci nikt nie jest anoni-
mowy i nawet jeśli „hejter” ukrywa
się pod nie swoim imieniem i na-
zwiskiem – można go odnaleźć i po-
ciągnąć do odpowiedzialności. Za-
nim zatem zamieścimy wpis, ko-
mentarz, zastanówmy się dwa razy,
co czułbym na miejscu adresata
wpisu? Wolność słowa nie jest nie-
ograniczona, ale kończy się tam,
gdzie zaczyna wolność drugiego
człowieka. A jak to zwykle bywa, bar-
dzo często mowa jest srebrem, a mil-
czenie złotem.

dr Rafał Guzik
– adwokat

kROnika PRaWnika

Słowo jak trucizna.
Zastanówmy się dwa razy

Okiem radnego

Stukające studzienki zmorą
mieszkańców Oświęcimia
hałasujące pokrywy studzienek
drogowych. Sprawa z pozoru
błaha, ale – dla wielu mieszkańców
mocno kłopotliwa. mieszkańcy –
zarówno piesi jak i kierowcy mi o
tym mówią. myślałem, że nie będę
musiał kiedykolwiek poruszać tak
prostego tematu na łamach gaze-
ty. myślałem, że tak proste i oczy-
wiste sprawy jak stukające stu-
dzienki to codzienność w pracy
specjalistów od zarządzania dro-
gami. Jednak się myliłem. Od ja-
kiegoś dłuższego czasu w naszym
mieście wiele prostych spraw wy-
maga przecież interwencji.

Weźmy przykładowo ulicę
Dąbrowskiego. Pokrywy studzienek na
wysokości targowiska wydają mocne
dźwięki. Jadąc dalej ulicą Dąbrow-
skiego możemy zobaczyć, a przede
wszystkim usłyszeć„kultowe” już po-
krywy studzienek na centralnym
skrzyżowaniu naszego miasta. Kie-
rowcy próbujący często ominąć taką
stukającą pokrywę studzienki, nie-
stety, najeżdżają na inną. I wtedy roz-
lega się głośny, uciążliwy dźwięk.
Sprawa oczywiście nie dotyczy tylko
ul. Dąbrowskiego. To tylko przykład
znany chyba już wszystkim. W Oś-
więcimiu jest wiele „grających” stu-
dzienek.

Studzienki się tłuką, a w wielu
miejscach wokół pokrywy bardzo

szybko postępuje degradacja po-
wierzchni drogowej. Ubytek się po-
większa. Pokrywa studzienki się za-
pada. Auta na to wszystko najeżdżają
i... powstaje niesamowity dźwięk.

Tak na marginesie. Nie jestem
inżynierem budownictwa, dlatego
zastanawia mnie dlaczego studzien-
ki budowane są tak, że samochody na-
jeżdżają na nie kołami? Dlatego też z
oczywistych względów ulegają one i
nasze samochody ciągłym uszkodze-
niom. Znacie może odpowiedź dla-
czego włazy studzienek projektowa-
ne są przeważnie na wysokości kół na-
szych samochodów? Jak ktoś z Was
wie, proszę o podzielenie się wiedzą.
Mój adres e-mail: kubaprzewoz-
nik@poczta.onet.pl.

W trakcie dnia, w szumie miasta
odgłosy tłukących się studzienek po-
trafią nam wszystkim gdzieś poumy-
kać. Jednak wieczorem, gdy ludzie
kładą się spać, przejeżdżający po stu-
dzience samochód może spowodo-
wać „niepowtarzalne” przeżycia dź-
więkowe. Szczególnie wśród dzieci i
osób starszych.

Proszę zatem wszystkich za-
rządców oświęcimskich dróg o zwró-
cenie uwagi na trapiący nas wszyst-
kich problem tłukących się włazów
studzienek i kratek. W imieniu swoim
oraz mieszkańców Oświęcimia za po-
moc już teraz serdecznie z góry dzię-
kuję.

Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim
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Z cyklu „Znani, którzy odwiedzili
Osiek”. Ignacy Mościcki.
ignacy mościcki ur. 1 grudnia 1867r. (mierzanowo) – zm. 2 października
1946 r. Wybitny chemik, wynalazca, budowniczy przemysłu chemicz-
nego, Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej od 4 czerwiec 1926 r. do wrześ-
nia 1939 r.

Pochodził z rodziny szlacheckiej pieczętującej się herbem Ślepowron. Syn
jednego z uczestników powstania styczniowego. W 1929 r. z gospodarską wi-
zytą do Osieka przyjechał Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej Ignacy Mościc-
ki. W takcie uroczystego wjazdu do Osieka witały go strażackie banderie w kra-
kowskich strojach. To nie był tylko pokaz chłopskiego folkloru, ale specjalna
asysta dla tak dostojnej i znamienitej osobistości. Po powitaniu i gościnnym
przyjęciu odbyła się zaplanowana wizyta gospodarska. Na przyległych stawach
obok pałacu Rudzińskich, przy udziale towarzyszącej delegacji odbyła pre-
zentacja anatomiczna karpia hodowlanego przez Edwarda Rudzińskiego (ur.
1.06.1891 r.) w Osieku. Edward Rudziński był trzecim synem Oskara i Gabrie-
li z Wrotnowskich. Edward specjalizował się w rybactwie i hodowli ryb. Hodowla
szczepu karpi osieckich uznana była za najlepszą w Polsce którą zapoczątko-
wał jego ojciec Oskar Rudziński. W 1912 roku na wystawie we Lwowie karp osiec-
ki, tak zwany szczep Osiecki uzyskał złoty medal. Szczep karpia osieckiego to
krzyżówka karpia czeskiego z tarlakiem hodowcy z Kaniowa. Z tego mariażu
powstał szczep karpia szybko rosnącego, karmionym ziarnem łubinu i zbóż.
W 1929 r. na powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu karpie z Osieka wy-
różniono złotym medalem. Osiek był w zainteresowaniu całej Europy. Właśnie
to wielkie osiągnięcie oraz wybitne osiągnięcia gospodarcze było głównym
przyczynkiem wizyty gospodarskiej Prezydenta Ignacego Mościckiego. Oprócz
hodowli karpia urzekła go cała świetnie prosperująca gospodarka Państwa Ru-
dzińskich. To przecież rodzina Rudzińskich była największym pracodawcą i wzo-
rem do naśladowania dla okolicznych rolników. A nie wzięło się to z niczego.
Ojciec Edwarda i pozostałych synów, Oskar Rudziński – szlachcic, był dosko-
nale wykształconym inżynierem rolnikiem, naukowcem po najlepszych
szkołach w Belgii i Wiedniu.

Majątek Osiecki Oskar Rudziński kupił 1 marca 1885 r. od LARISCHÓW.
Samej tylko ziemi zgromadził 1100 hektarów którą później zmeliorował. Spro-
wadził również z Holandii najlepsze bydło hodowlane. Wybudował cegiel-
nie, tartak, browar, dwie gorzelnie i dziesiątki nowoczesnych stawów ryb-
nych. Znamienite wykształcenie synów w późniejszym okresie wyniosło gos-
podarstwo na najwyższy poziom rolniczy w międzywojennej Polsce. Wy-
jeżdżając z gościnnego Osieka Prezydent Ignacy Mościcki był pełen opty-
mizmu i nadziei wobec przyszłości rozwijającej się młodej międzywojennej
Polski.

Jan necZek
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14 sierpnia odbyły się uroczys-
tości upamiętniające 82. rocznicę
męczeńskiej śmierci św. maksy-
miliana marii kolbe. św. maksy-
milian po 17 dniach w celi głodo-
wej został zamordowany w kl
auschwitz zastrzykiem fenolu.
miejsce śmierci o. maksymiliana
odwiedzało aż trzech papieży: Jan
Paweł ii, Benedykt XVi i Franciszek.

Corocznie w miejscu męczeństwa
św. Maksymiliana, w byłym niemiec-
kim nazistowskim obozie koncentra-
cyjnym i zagłady Auschwitz-Birke-
nau, odbywają się uroczystości upa-
miętniające heroiczną ofiarę, jaką
franciszkanin złożył ze swojego życia.
Przed mszą świętą duchowni, przed-
stawiciele władz rządowych i samo-

rządowych oraz wierni złożyli sym-
boliczne kwiaty pod Ścianą Śmierci.
Następnie uczestnicy uroczystości
udawali się w skupieniu do celi w Blo-
ku 11, w której męczeńską śmiercią
zginął św. Maksymilian.

Eucharystia celebrowana była
przy Bloku 11, na terenie byłego obo-
zu KL Auschwitz. Uroczystej mszy
świętej przewodniczył biskup Tadeusz
Kusy OFM, pracujący w Republice
Środkowoafrykańskiej oraz biskup
bielsko-żywiecki Roman Pindel.

Przypomnijmy, że dokładnie 5 lat
temu, 14 sierpnia 2018 roku, z inicja-
tywy m.in. ówczesnego Zarządu oraz
Rady Powiatu w Oświęcimiu św. Ma-
ksymilian został patronem Ziemi Oś-
więcimskiej. – Wiele środowisk zabie-

gało, by św. Maksymilian patronował tej
ziemi. Wpierw uzyskały zgodę staro-
stwa. Zarząd Powiatu wystąpił później
o to do biskupa diecezji bielsko-żywiec-
kiej. Wniosek uzyskał akceptację Epi-
skopatu Polski i przez Nuncjaturę trafił
do Watykanu. Po jego rozpatrzeniu
prefekt Kongregacji Kultu Bożego i Dys-
cypliny Sakramentów kard. Robert Sa-
rah podpisał odpowiedni dekret – in-
formował o. Piotr cuber OFMConv, je-
den z inicjatorów pomysłu. Również
rok 2021 w Małopolsce był rokiem św.
Maksymilian Maria Kolbe. Taką decyzję
podjął Sejmik Województwa Małopol-
skiego w styczniu 2021 r.

Św. Maksymilian Maria Kolbe (właś-
ciwie Rajmund Kolbe) zapisał się na
kartach historii jako męczennik, który
oddał swoje życie za drugiego człowie-
ka w niemieckim nazistowskim obozie
koncentracyjnym i zagłady KL Ausch-
witz. Wskutek ucieczki więźnia bloku 14,
29 lipca 1941 r. podczas karnego ape-
lu zastępca komendanta obozu Karl
Fritzsch, stosując odpowiedzialność
zbiorową, wytypował dziesięciu wię-
źniów, którzy mieli umrzeć śmiercią
głodową. Za jednego z nich, niespełna
czterdziestoletniego żołnierza i ojca ro-
dziny Franciszka Gajowniczka, zgłosił się
o. Maksymilian. W celi głodowej, mimo
złego stanu zdrowia, żył ponad dwa ty-
godnie. 14 sierpnia 1941 r. umierające-
mu o. Kolbemu wstrzyknięto fenol, a ko-
lejnego dnia ciało skremowano. Wy-

darzenie to poprzedzały lata posługi
franciszkanina, przepełnionej bezgra-
niczną ufnością w Opatrzność Bożą.
Jego opus magnum stała się organi-
zacja krzewiąca kult maryjny – Rycer-
stwo Niepokalanej. W 1927 r. w Niepo-
kalanowie utworzył klasztor francisz-
kański oraz nowoczesny ośrodek wy-
dawniczy. Działalności ewangelizacyj-
nej nie ograniczał do kraju, powołując
w 1931 r. w Nagasaki japoński Niepo-
kalanów – Mugenzai no Sono (Ogród
Niepokalanej). Na ołtarze został wy-
niesiony jako wyznawca i męczennik.
Beatyfikacji dokonał 17 października

1971 r. papież Paweł VI, a kanonizacji –
jedenaście lat później 10 października
1982 r. – Jan Paweł II – informuje in-
stytut Pamięci narodowej.

W uroczystościach na terenie Miejs-
ca Pamięci i Muzeum Auschwitz-Bire-
kanu wzięli udział m.in. wojewoda
małopolski Łukasz Kmita, prezydent
Oświęcimia Janusz Chwierut wraz z
małżonką, prezydent Zduńskiej Woli
Konrad Pokora, wójt Gminy Oświęcim
Mirosław SmolarekorazkierownikAgen-
dy Zamiejscowej Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Małopolskiego
w Oświęcimiu Jakub Przewoźnik.

Pamiętają o św. Maksymilianie
– patronie Ziemi Oświęcimskiej
„Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje
za przyjaciół swoich”
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